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Z a p a t r z e n i ,  za s łu c h a n i ,  s ia l i ś m y  w  czas ie  u r o ­
czystego  a k tu  k a n o n iz a c j i ,  z b i e r a ją ' - w  sob ie  
św ia t ło  i ła sk i  Boże, z p o s ta n o w ie n ie m ,  b y  s ta n ą ć  
na ich w e z w m ie ,  by  da le j  budowanej dzieło  Boże 
w  O jczyźn ie .

J e d n y m  z n a j s i ln i e j s z y c h  wrażeń  jńelgrzMU- 
ki b y ł  W ie lk i  C z w a r te k  w W e n ec j i .  P r z y j e c h a l i ś ­
my do  W e n e c j i  około g o d z in y  8 r a n o .  Z ac h o d z i ła  
o b aw a ,  żc będzie  ju ż  po  u r o c z y s to ś c ia c h  k o śc ie l ­
nych.  T y m c z a s e m ,  dzięk i en e rg i i  Ks. A rc y b is k u p a  
. la łbrzykowskiego wpuszczono nas  do kośc io ła  

a rm e l i tó w ,  b l isk o  dworca .  I wdedy, w ś r ó d  śjńe- 
w u  ,,U drzwi T w o ic h  s lo ję ,  P a n ie " ,  c a ły  nasz p o ­
ciąg, w ięc  młodzi  i starzy, pa n ie  i pan o w ie ,  oc :v- 
w i s nią wraz  /. ka] ) łanam i,  k l ó r z j  z n a m i  jeździli,  
p rz y s tą p i l i  do  K o m u n i i  św.

D o p ra w d y ,  je s t  za co d z ię k o w a ć  Bogu. Z a  to, 
żc P.olska tak  się zb l iży ła  do  P a n a  J e z u s a  E u c h a ­
ry s ty cz n eg o ,  że ta k  się p o d n ió s ł  n asz  p oz iom  życia 
w ew n ę l rz n eg o .  Bo p rzec ież  je szcze j a k ie ś  dzie- 

ięć la l  lenn i n ie  b y ło b y  się obesz ło  bez b ie g an ia  
i s z u k a n ia  za m oż liw ośc ia js j iow ąedzi.  A dziś w szy-  
s c y , z t a k ą  p ro s lo lą ,  bez szczegó lnego  u m a w ia n ia  
się, i to w  jiod róży ,  p o m ęczen i ,  po nocy byde ja k  
p rz e sp a n e j ,  s tanę l i  r a z e m  u stój) T a b e r n a c u l u m .  
Bogu n iech  b ę d ą  dzięk i  za .w szys tko .

P o c ią g  „ c z e rw o n y "  ju ż  o k o ło  godziny7 p ią te j  
r a n o  p r z y je c h a ł  do  W e n e c j i ,  tak, że u cz es tn icy  
m ogli  s k o r z y s ta ć  z c u d o w n e j  p rz e ja ż d ż k i  g o n d o ­
lam i,  \  p rze sb ez n y T -za s  p o r a n n y .  D z ie l i l i śm y  się 
p o te m  w  R z y m ie  w ra ż e n ia m i ,  p o r ó w n y w a l i ś m y 7 
ro z k ła d  p o d ró ż y  (b y ło  b o w ie m  k i lk a n a ś c ie  róż- 
ny7ch  pociągów  /. P o ls k i ) ,  a le  k a ż d y  u w a ż a ł ,  że 
..u n a s  by ło  lep ie j" .

O s o b n y m  p rze ży c iem  by ł sam  p o b y t  w7 Rzy- 
mie, r a d o w a n ie  się jego  s k a r b a m i  sz tuk i ,  zw ie ­

d za n ie  p a m ią te k ,  k a t a k u m b ,  kośc io łów , m u ­
zeów... K fo lk i  p o b y t  nie p o z w a la ł  n a  d o k ła d n o  
z a p o z n a n ie  się z n im i więc k a ż d y  n .e m a i  w y je ż ­
dża ją c ,  m ia ł  je szcze  ja k ie ś  n ie sp e łn io n e  m a rz e ­
nie. „ S z k o d a " !  „C zasu  n ie  s ta rc z y ło " !

Z w ie lk ą  s e rd e c z n o śc ią  p r z y jm o w a n o  n a s  n ic  
ty lk o  w n iedzie lę  j)o p o łu d n iu  u jurna a m b a s a d o r a  
W y s o c k ie g o  i je g o  m a łż o n k i ,  a le  i nu  „ ś w ię c o n y m "  
w  p o n ie d z ia łe k  w ie lk a n o c n y ,  u  goścm ny7ch p a ń ­
s tw a  J a n ik o w s k ic h .  T o le ż  czas byl w y p e łn io n y  
p rac o w ic ie ,  i k a ż d a  go d z in a  w7y7zy7s k a n a ,  tak ,  że 
p o d ró ż  pow7r o tn a  sta ła  się k o n ie c z n y m  w y jioczyn -  
k ie m  i b y n a j m n ie j  się n ie  d łu ż y ła .

M e p & d o b n a  o p isa ć , - j a k  w ie le  n a m  d a ł  t e n  ż y ­
wy 7, b e z p o ś re d n i  k o n i a k 1 z w ie lk o śc ią ,  w s p a n i a ­
łośc ią  K a to l ick ieg o  K o fe io ła  z O jce m  św ię ły m  
na 'Czele.  Bo choć  n a s  b y ło  tys iące ,  to  k a ż d y  vezul 
się w bazy lice św. P io t r a  j a k  u sienie , i d la  k a ż d e ­
go z n a s  byba ca ła  ta  u ro c z y s to ś ć  i te fee ry c zn e  
św ia t ła ,  ta  syunlbnia  b a r w  i te n  n a s t r ó j  p o d n io -  
sły7, i n a d e  w s z y s tk o  d la  każ d eg o  z n a s  przyby  1 
O jc iec  św7ięly7, n ie s iony  n a d  g ło w a m i t łu m u ,  
w ś ró d  o k rzy k ó w 7 rad o śc i ,  tak  blislG, lak  ojcow 
ski,  lak  nad  każdyun w z n o sz ąc y  d ło ń  b ło g o s ła ­
w ią c ą  !

A p o le m  n a ju ro c z y s t s z a  c h w ila  k a n o n iz a c j i ,  
k ie d y  P ap ież ,  na łożyw szy  na g łow ę  tia rę ,  s ie ­

dząc  na t ro n ie ,  j a k o  najwyższy- N auczyc ie l  i G ło­
w a  K ościo ła ,  o rzeka ,  że now7i Św ięci p rz y b y l i  K o ­
śc io ło w i:  „ a u c lo r i l a t e  D om in i n o s t r i  J e su  C hri-  
sIL b e a t o r u m  aL ios to lo ium  P e tr i  et P a u l i  ac . \» -  
stra...  b e a to s  A n d r e a m  B o b o la  M a r ly re m ,  J o a n -  
nein  L e p n a r d i  et S a h 7a to re m  ab  H o r ta  S a n  c t o s 
c s s ? d e c e r n i m u s  e l d e f i n  i m  u s. Cóż 
o d d a  p rze ży c ie  le j  chw il i ,  d la  c z ło w ie k a  w ie r z ą ­
cego  n ie w y p o w ie d z ia n ie  w ie lk ie j .  T o te ż  w sz y sc y  
p o w ta r z a l i ś m y  z g łę b o k im  w z r u s z e n ie m  n a s t ę p u ­
jący7 p o te m  z k o le i  w  c e r e m o n ia c h  k a n o n i z a c y j ­
ny ch ,  u roczys ty7 h y /n n  T e  D eu m  la u d a m u s .

Komunikaty Sekretariatu.
•Jak wiadomo, relikwie św. Andrzeja. Boboli 

p rzybyw ają  d n ia  11 czerwca do Polski.  Poniew aż 
z pewnością wiele na.sz'ych sótlalicji weźmie udzia ł 
w uroczystościach kn czci św. Andrzeja, podajemy 
poniz(-j i cli ramowy p ro g ra m :

S o ii o t a 11 .czerwca. Okoio gw k .  Sr-cji rano  
p rzyw itan ie  w Zebrzydowicach relikwii. przy byw a­
jących z pielgrzymką z Rzymu, po czym odjazd do 
Dziedzic. — Odjazd do Oświęeima, gdzie trzygodz in ­
ny postój, p rzy  tym k ró tk ie  postoje w Chrzanowie, 
T rzebini i Krzeszowicach.

O godz. i fp te j  przy jazd  pociągu z relikw iami 
do K ra k o w a ,  pow itan ie  n a  dworcu, procesja n a  R y n ­
ku, w ktOTp wezmą udzia ł  p a ra f ie  krakowskie , 
b ra c tw a  i s tow arzyszenia  religijno, k tó re  zgłoszą 
swó.j u dz ia ł  w procesji.

O godz. Ib-tej nabożeństwo ku czci św. A ndrzeja  
Boboli, potem błogosławieństwo Jj-elikwiami przoz 
k s . , M efropoliię  A. Sapiehę, i przeniesienie ich p r o ­

fesjona ln ie  do kościoła Serca Jezusów 'go , gdzie od 
śpiewane-, zostanie Te Deum. Kościoł jiozosianic 
o twarty jirzez całą noc.

.N i i ri z i e 1 a .12 Czerwca. O północy pierwsza 
Msza s\v. z kazaniem. Potem Msze św. aż do la n a .  
Godz. (i r a n o  MsżaNśw. d la  A pos to ls tw a  Modlitwy, 
oraz uczestniczek K a t .  S tow arzyszeń Kobiet p rz j  - 
byłych wcześniejszymi pociągami. —- Godzina 8-ma 
Msza św, Sodalieji Mariańskimi godzina 10-la S u ­
ma pou ty f ika lna .  godz. 15-ta k ro lk ie  nabożeństwo 
d la  pielgrzymek, z juzeniową. Godzina 17-ta nieszpo 
ry  pont.yfikalne.

•P o n i e d z i a ł e k. tii-go cz e rw ca : Godzina G-ta 
p ry « m ria ,  godz. S-ma Msza ś.w. odpraw iona  przez 
Ks. M etropolitę  .Sapiehę, godz. 9-t-a odprowadzenie 
na dworzec.

lrl jgo i 11-go uroczystości w  Katon ieacli. 
lo  go czerwca uroczystości w  Poznaniu ,
17-go czerwca przyjazd do W arszaw y.

Drukarnia „Powściągliwość i Traca" w Krakowie, ul. lva7z. W. 95‘.


